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K U R Y E R  L I T E W S K I
w W I L N I E  dnia 28. K w ie tn ia  V. S, ROKU 1809.

S.  P E T E R S B U R G  V. S. l 5 K w ie tn ia . O 
czynnościach a rm ii M ołdawskiey G. F. X .  P ro- 
zcrowskiego. D ługo różne zachodziły negocy- 
acye z P orta  ottomtińską o pokoy: dobro ka­
zało nakoniec rozpocząć układy z pe łnom ocni­
kam i, i  dać tem u dzie łu  niewzruszoną zasadę. 
Lecz w  czasie} k iedy  pe łnom ocnicy na m iey- 
sce wyznaczone ziechali, doszła wiadomość, że 
P o r ta , p rzeciw ko uroczystem u oświadczeniu 
zawarcia trwałego z Rossyą pokoiu , zawarła 
p rzym ie rze  z mocarstem Rossyi nieprzyiaznem , 
i  p rzy ię ła  posła angielskiego. T a  wiadomość 
odkry ła  praw dziw e T u rk ó w  zam iary; chcie li 
on i pod zasłoną układów  pow iększyć swoie 
przygotow ania  do w oyny. Azatym  rozkazano 
główno kom m enderuiącem u Mołdawską arm ią
G. F. X .  P rozorow skiem u wysłać do Konstan­
tynopo la  umyślnego z doniesieniem  Rządow i 
tu reck iem u, iż  wszelkie negocyacye będą zer­
wane, że zawieszenie b ron i poczyta się za na­
ruszone, i  że woysko rossyyskie zacznie dzia­
łać zaczepnie, ieźe li m in is te r angielski nie bę­
dzie we 24 godzinach ze s to licy  wysłany. P or­
tu. od rzuc iła  to przełożenie; nastąpiło w ięc te ­
goż dnia poruszenie woyska.

P ierw szym  sku tk iem  tego poruszeniu b y ­
ło  zniszczenie Slabodzci, tego ważnego dla n ie­
p rzy ia c io ł pod tw ie rdzą  Zurźe stanowiska, za­
bran ie  magazynów prochowych i  żywności, i  
rozrzucenie okop o w  pom ienioney tw ie rdzy . Z  
w łaściw ćm  rossyyskiemu woysku męztwem, 
wszystko spełniono: G L. M iło radow icz doniosł 
o tym  główno kom menderuiącem u w  następuey 
treści. Zniesiono do szczętu okopy tw ie rd z y  
Z u r ź e  m im o uporney obrony n ieprzy iac io ł; zdo­
by to  dz ia ł 7 na szańcach, i  zagwoźdźono wszy­
stkie te, k tó re  T u rc y  opuścili. P ó łkow n ik  Ł o - 
puchin  z pó lk iem  gr: S ib irsk im  w zią ł Słobodze- 
ię  i  zupełnie zniszczył. Magazyn prochow y, 
z arsenałem, w  domie Baszy złozonym, w y le ­
c ia ł na pow ie trze . Z  magazynu wzięto co mo­
żno było , resztę ogień pochłonoł. Rozkazano 
zagwozdzić dzia ł 27 większego ka lib ru . P rzy- 
ty m  w zię to  znam ion 5 2 . P o łkow n icy Ł o p u - 
ch in  i  G reków , zabra li w  n iew olą 19 lu d z i i  
w ie lk ą  liczbę kon i, byd ła  i  w ie le  innych rze­
czy zdobywszy, m iędzy żołn ierza ro zd z ie lili. 
S tra ta  n ieprzyiacie lska dotąd n iewyliczona do­
k ła d n ie , nader w ie lką  bydź musi; z naszey stro­
n y  n ic  p raw ie  nie straciliśm y oprócz GM. S taw i­
ck iego, k tó ry  z powszechnym żalem od k u li 
po legł. G L. M iło radow icz doniesie poźniey 
o wszystkim  przez szczeguły. Oddaie się spra­
w iedliw ość Generałom G ra ffow i Cukato, Gar- 
t in g o w i, Uszakowemu, i  w ie lu  in n ym  office- 
rom . P ó łko w n ik  G reków  przeprow adził na

naszą stronę z R a i b lisko tysiąca fa m ilii tu re -
C ł’ ';L

W I E  D E  ]V  d. 26 Kw ie tn ia* Processye u ro ­
czyste d. 19 zaczęte, po kościołach tey  s to li­
cy, zakończyły się ze świętą i  wspaniałą oka­
załością d. 2 4 . O bywatele s ta li w yb ra n i pod 
bronią w  szeręgach ściśnionych po obu stro­
nach u licy : ich  srzodkiem  szli nayprzód studen­
ci, za n iem i różne zakony, daley duchowień­
stwo świeckie ze swoiem i parafianam i, po tym  
Cesarz i  Cesarzowa , A. X iąże następca, A rcy  
X iąźęta R aynery, R udolf, Franciszek, A. X źna  
Lu dw ika  i  dw ór cały: wraz za n iem i gwardya 
A rc ier, T raban tów  zam ykała orszak: A rcy -b i- 
skup X . H ohenw art p row adz ił ich w ie lk ie  do 
Pana Zastępów m odły. N ie ty lk o  K a to licy  o 
szczęśliwość oręża b łagali Nay wyższy maiestat, 
lecz i Protestanci orazGrecy p ro s ili Boga o błogo­
sławieństwo ludom  M onarch ii austryackiey. L u d  
cały zatym  oddawał po wszystkich św iątyn iach 
w in n y  hołd i  część W szechwładcy losow naszych.

Położyliśm y iuź 6 ty  ra p po rt woyska ce­
sarskiego o zwycięstw ie AX . Jana We W ioszecu 
pod Fon tan afredda d. 16 nad Francuzam i, k tó - 
re m i Eugeniusz Y ic e - K r ó l  w łosk i dowodził, 
k ładn iem y teraz siódmy dz ienn ik  „  K ochanny 
Feld-m arszałku Józefie G raffie  Colloredo. Z  po­
w odu ciągłego poruszenia woyska, i  zbiegu l i ­
cznych interessow, niepokazał się przed dn i 
k ilk a  żaden dziennik; iednak ażeby n iebrak ło  
Publiczności na wiadomościach przy iem nych; 
zaleciłem  prędko zrobić wyciąg z przysłanych 
do m nie rapportow , i  ony dla ogłoszenia tym ­
czasowego iem u przesyłam. Dnia 22 w  Schar- 
ding Franciszek I — Po przepraw ie  przez Jser 
A X . Generalissimus ruszył z 3 cim , 4 tyrn , 5 m 
korpusem i iszą rezerwą ku D una iow i na K e h l- 
lie im  i  Ratyzbonę , gdzie stał n ieprzyiacie l* 
Podług wryznania ieńcow Napoleon m ia ł p rz y ­
być do woyska d. 19. A X . Generalissimus od 
Jser nagłym  marszem za Laber pośpieszył, i  
d. 19 za Eckm uhl, R otenburg i  K losterod sta­
nął. N ieprzy iac ie l naprzeciwko nam postąpił, 
azatym nastąpiła żywa rozprawa, po k tó re y  
plac b itw y  p rzy  naszym woysku pozostał. Na­
poleon z nay w iększym natężeniem i  stratą u - 
s iłow ał wstrzym ać ciągnący naprzód trze c i nasz? 
korpus i  zachować p rzy  sobie w ąw ozy Abbach 
i  Postsaal. Generalissimus w ychw ala szlache­
tne woyska postępowanie. S trata nasza iest 
w ie lka; w ie le  reg im entów  straciło wszystkich 
officerow  sztabowych. F. M. L . Lusignan, X ią -  
żęta M aurycy i  L u d w ik  L ichtenszteyn ran ie ­
ni. Generalissimus trzym a ł woysko dnia na- 
stępuiącego w  gotowości do bo iu na każde nie* 
p rzy ia c io ł poruszenie. Szczcgułow w ięccy nie
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ma o tey  b itw ie . Strata- w  zabitych i  ran io­
nych, iakoteź liczba ieńcow, n ie są dotąd w ia­
dome, ponieważ nacisk intcressow n iedozw o lił 
A X . K a ro lo w i dokładnieyszey z poboiowiska 
Hauzen przysłać w iadom ości—  D n ia  20 R a ty - 
z b o n a  kap itu low a ła ; 6 5 ty  reg im ent lin io w y  od 
1800 lu d z i poszedł w  niewolą; officerow ie uw o l­
n ie n i będą na słowo; żołnierze maszerttią do 
L in z . Tegoż dnia w ieczorem  5 ty  korpus by ł 
napadniony pod Siegenburg: AX* L u d w ig  Wspól­
n ie  z F. M. L . H il le r  pociągnęli ku  Jser na za­
słonę miasta Landshut, gdzie oba korpusy po­
łączone stoią— Dnia 21 ude rzy ł Mars Dayoust 
na 4 ty  korpus pod Eckm uhl; b itw a  uporna 
trw a ła  godzin 12: nakoniec n ieprzy jac ie l zo­
sta ł odparty. D. 22 korpus 2gi połączył się z 
główną arm ią przez Ratyzbonę* D. 21 główna 
kw ate ra  Generalissimusa była W  Eglafsheim .,, 

Osmy dzienn ik ,, Cesarz raczył udzie lić wo- 
iennem u m in is tro w i d* 25 następne w iadomo­
ści. Pocieszające przyszły wiadorriości od 5go 
i  6go korpusu oraz od d rug iey rezerw y. W szy­
stk ie  korpusy połączone stoią pod A lt Oeting. 
P arów  pod Landshut nad Jser, w  k tó rym  wo­
zy  drogę zaw a liły , b y ł przyczyną n ie iak iey  stra* 
t y  a r ty le ry i i  w ie lu  wozow, gdy przeciwko 
nalegającemu n iep rzy jac ie low i mężnie walczo­
no. Podług urrzedow ych rappo rtow  strata 
ludziach m ało znaczęca: dyw izya ty lk o  reg i­
m entu  pieszego B ieniowskiego, k tó ry  po palą­
cym się moście, Jser przechodził, w ie le stra* 
ciła. T e  trz y  połączone korpusy postępować 
będą stosownie do obrótow  główney arm ii* Po­
dług ostatnich wiadomości Generalissimus m ia ł 
główną kw aterę d. 22 w  Eglefsheim a n ie p rzy - 
iac ie l by ł na swoim  stanowisku. K o rp u s  bgi 
po łączy ł się na drodze Ratyzbońskiey z 5cim 
i  4 m korpusem  oraz z rezerwą: postanowiono 
w ięc attakować n ieprzyjacie la  cL 25 we wszy* 
s tk ich  punktach: iuź wczora g rzm ia ły  działa 
w  te y  stronie i podobno trw a ła  m ordercza b i­
tw a  ieszcze dnia dzisieyszego* Z  rzadk im  u* 
porem  walczą obie strony; obie znaią cel w y­
soki; obie zwyciężoncm i być niechcą, Niema 
dokładnych wiadomości lecz spokoyność woy* 
ska każe m ieć naylepsze nadzieie* Cesarz ba­
w i w  Scharding. Gdy główna arm ia po za 
D una iu  przedziera się, a połączone korpusy 
pod A lt O eting gotowe są zaczepnie lub  od­
po rn ie  na obroną rz e k i In n  walczyć , Cesarz prze­
zorn ie  zważywszy, że n ieprzy iac ie lsk i korpus 
może zagrozić dziedzicznym  prow incyom , we­
zw ał m ilicyą  niźszey iw n c trz n c y  A us try i oraz 
Salzburga: m ilicya  wyźszey A us try i stoi pod bro­
n ią  nad rzeką In n  od wyyścia woyska do Ba- 
w a ry i —  D n ia  26 p rzyb y ły  do W ie d n ia  3 o r ły  
we W łoszech zdobyte, i  w  ćekauzie złożone 
zosta ły !,,

D z iew ią ty  dz ienn ik  26 w  W ie d n ia . Nad* 
zwyczayny goniec dnia wczoreyszego od Cesa­
rza z Scharding w yp ra w iony  a dziś do W ied n ia  
p rzyb y ły , przyn iós ł nayświeższe w iadom ości,któ- 
re  Publiczności ogłaszaią s ię ~ D n ia  2З w ie ­
czorem o gtey p rz y b y ł do Szarding do Cesa­
rza, P ó łko w n ik  i  Generał A d iu tan t AX* Gene­
ralissimusa G ra f Ayersperg, w yp ra w ion y  d. 22 
w ieczorem  z p lacu b itw y . Oba naczelnicy, i  
oba woyska, ru szy li w  ty p i dn iu  nap rzec iw ko  
sobie w  iednym  za tóarze  i  z iedriostayną chę*

cią walczenia. Szczęście sprzyia ło Austryakom . 
Generalissimus rozkazał 2m u korpusow i ude­
rzyć i  zdobyć stanowisko Abbach, o k tó re  dn i 
poprzedzających -wielokroć nadaremnie p o ty ­
kano się* Korpus 5ci zdobył Ł a itp o in t. Gdy 
skrzyd ło prawe zw yciężyło, udało się n iep rzy - 
iac ie low i opanować E ckm iih ł nad Laber. Ge­
neralissimusa przytom ność znowu p rzyw róc iła  
porządek, i  tak zakończyła się b itw a , k tó ra  dn i 
5 bez p rze rw y  trwała* W  tey  i  poprzedzają­
cych b itwach zabraliśmy w ie lu  ieńcoW: m ię­
dzy n iem i źnayduie się Generał A d iu tan t Mar: 
Dayoust* S trata ż obu stron yvrie lka; liczem y 
w ie lu  Generałów i  o ffice rów  sztabu ranionych. 
K orpus iszy p rzedarł się aź do H ennem an, 
zkąd łączy się z w ie lką  arm ią przez Abbach—• 
Tegoż czasu przyszła wiadomość od F. M. L - 
H ille r ; k tó ry  z 5 tym  i 6 tym  korpusem  i  d ru ­
gą rezerwą znowu na przód ciągnie z A lt  Oe­
tin g  do Jser na D inge lfingen.

P A  R Y Z  d . i b  K w iA n ia  Józef k ró l hisz­
pański doniosł m in is tro w i w oyny, źe rokosza­
n ie  pobici na północy, w zm ocn ien i pos iłkam i 3 
Andałuzyi, a pobudzani przez A ng lików , poszli 
dwum a korpusam i pod G. Cuesta na A lm eraz, 
a pod G. U rb in o  na Ciudad Real —  D w ie za­
ty m  nastąpiły b itw y  iedna pod M edelin, d ru ­
ga pod Ciudad Real. D n ia  18 marca Mar: Y i -  
c to r przeszedł w  w ie lu  micyscach rzekę Tagus 
i  zewsząd W yruszył rokoszanow: d. 20 przedn ia  
straż iego p rzyby ła  do Т гпхШ о . Rokoszanie 
cofnę li się za Gwadianę i stanęli m iędzy D on- 
ben ito  i  M edelin; m ie li 20 t. ludz i, m iędzy 
k tó re m i k ilk a  tysięcy iazdy lic z y li,  A n ie li oraz 
dz ia ł 3 o. G. Cuesta -widząc francuzów  ciągną­
cych do S ey iiii, przedsięwzią ł przy iąć b itw ę . 
D* 28 Mart Y ic to r  znalazł n ie p rzy ja c ió ł we 3  
l in ie  uszykowanych; obeyrzał położenie i  w raz 
kazał GG. Lasalle i  L a to u r Mauhourg wystą­
p ić  z iazdą, a G. Laya l z dyw izyą niem iecką 
ich  wspierać: dyw izye  Y illa te  i  R u fin  stanę­
ły  w  drug iey l in i i  na p raw ym  i  lew ym  skrzyp 
dle* Mar: Y ic to r  odm ieniwszy fro n t nagle, u - 
de rzy ł na lewe skrzyd ło Hiszpanów i  złam ał; 
Wnet srzodek uciekać zaczoł; skrzyd ło  p raw e 
opierać się chciało, lecz zrąbane zostało. R e- 
g im ent g ty , p ilnu iący iednego. wąwozu, rozgro­
m ił kolum nę 5 tysiączną, k tó ra  z ty łu  obeyść u - 
siłowała. GD, Y illa te  zdecydował b itw ę : 6 
albo 7 t. zabitych, 5 t. ieńcow, 5o dzia ł, i  12 
chorągw i, b y ły  owoce tego zwycięstwa: m iędzy 
ieńcam i źnayduie się w ie lu  Generałów, P ó łko - 
wnikoW  i  officerow : z naszey s trony po leg ło  
4 o, a ran ionych iest 200. D. 29 Ayoyska nasze 
ścigały rokoszanow aź do Badaioz, dokąd prze­
dnie straże w kro czy ły  i  znalazły się o iedei* 
marsz od Sew illi*

X * U rb ino  zgrom adził w  Ciudad rea l 12 t. 
lu d z i, k tó rych  zasłonił Gwadianą i  15 dzia łam i. 
D. 27 marca G. Sebastiani o 6 te y  z rana ude­
rz y ł na rokoszanow; pierwsza brygada w spar­
ta  od d y w iz y i po lskiey przeszła po moście 
pod zasłoną ognia z dzia ł 12. Bystrość obró­
to w  za trw ożyła  n ieprzy jac ie la ; w raz w  marszu 
b y ł napadniony x złamany; huzarow ie ho llcn de r- 
scy u d e rzy li na zmieszanych i  i5 o  lu d z i zrą­
bali* Zdoby liśm y 7 dzia ł i  2 6  w ozow  p ro ­
chowych i  4  t* w z ię liśm y ieńcow* Tegoż dnia 
ścigano n iep rzy jac ió ł aź do A lm agro; naza iu trz



dragonow ie doścignęli ich w Santa Cruz ud e rzy li 
na uciekaiących, i  w ie lu  zrąbali; m iędzy k tó - 
re m i zab ity  został M argr: Gallos: tu  zdobyto 
5  dz ia ł i  70 wozowy oraz w zię to  5 o officerow . 
Zabra liśm y wszystkie magazyny żywności , 
oręża, i  m undurów , k tó re  A ng licy  1 rokosza­
n ie  zgrom adzili. Cała p row incya  Manche iak 
i  Andaluzya zrażona iest ty m  stanem w oyny 
dręczącey, w  którą ie u w ik ła li Anglicy: na szczę­
ście miasto Cadix n iep rzy ię ło  tych  zgubnych 
doradzicie low . G, Sebastiani wychw ala szcze- 
gu ln iey  U łanów  polskich Podług lis tu  iedne­
go officera, Napoleon ta k  b y ł dla woysk nad­
w iślańskich względny* źe rozkazał im  w yp ła ­
cić żołd zaległy, i  przed wszystkiem i Wydać im  
z magazynów broń , m U ndtiry i  w szelki ub ió r, 
chcia ł okazać dla n ich doWod naywyźszey opie­
k i  — Po całey H iszpan ii ogłoszono te  dwa w a l­
ne zwycięzwa pod M edelin  i  Ciudad real: w  
Bayonne z dzia ł b ito , w  innych miastach dzwo­
niono. K ró l odebrał prźysięgę Wierności od 
kró lestw a NaW arry, Eadaioz przysyła deputa­
cyą, n ie długo podobnież uczynią СасІіх i  Se- 
V iila . C iekawy los woyska GG, D upont i  Mo­
del, k tó re  лѵ Cadix na okrętach i  na Wyspach 
Balearskich iest trzym ane.

Pisma nasze odpowiadaiąc na Wnioski An­
g likó w  względem W pływ u m ocarstw  do tera* 
źnieyszey woyny* piszą źe A ng licy  n ic darmo 
n icczyn iąc rozum ieią iż wszystkiego przez śwo* 
ie  złoto dokazać mogą. N ie interes A us try i 
rządzi ty m  gabinetem, lecz P. S tadion i  d ru ­
gie osoby poświęcone A ng likom ; one iuź raz 
czw arty  prowadzą na offiarę lu d y  austryacltie, 
Dobrze pow iedzia ł baron T liu g u t, k tórem u roz­
kazano z W ie d n ia  wyiecliać, źe kob ie ty  i  dtich 
p rze w ro tu  rządzą gabinetem  w iedeńskim , Teh  
duch od io ł tron  K ró lo w i szwedzkiemu* zaśle­
p i ł  i  om anił K ró la  pruskiego; on p row adz i m o­
narchów  do upadku. Sroźy się Austrya* szu­
m n ie  rozpraw ia , a k ró tk o  nawet oprzeć się 
niezdoła potędze francuzkiey. D n i k ilk a  po 
zaczętey w oyn ie nachylą szalę w ątp liw ą . Im ­
pe ra to r d. i 5 w ieczorem  ztąd w y iecha ł do N ie­
m iec; tamże ma udać się Mar: K e lle rm an  Xźe 
M a liny, dotąd rezerw ą pod Bayonne dowodzący* 

Napoleon przed swoim do N iem iec w y ia - 
zdem niezwyczaynie w  gabinecie z m in is tra ­
m i pracował. JD. 9 dawał audyencyą depu­
tow anym  X ięs tw a  Bergu otoczony X iąźę tam i 
i  u rzędn ikam i dw oru: H rab ia  W este rho ld  na 
czele deputacyi będący m ia ł m owę do Im pe­
ra to ra ; w  k tó re y  m iędzy innem i rze k ł ,* Skła- 
daiąc ho łd uszanowania i  Wdzięczności* chcemy 
w ynu rzyć  uczucia duszy naszey. P ierw szy 
nasz X iąźe mąż w ie lk i i  sławny pow ołany do 
większego przeznaczenia pod in tie  niebo* za­
b ra ł z sobą serca 1 życzenia; n ik t  oprócz Cie­
b ie  N. P. n iem ógł nadgrodzić te y  s tra ty, Nie* 
m og li obywatele Bergu i  K l iw i i  znaleść m iey- 
sca dla siebie m iędzy francuzami* k tó rzy  pod 
tw o im  berłem  sta li się tak  w ie lk iem i* lecz zy­
skali X iąźęcia* na którego ty le  ludoW patrzy* 
k tó ry  iest nadzieią zaczętego w ieku* k tó ry  bie­
rze naukę od naywiększego z ludz i. N iezawo­
dnie iak  on w ie lk im * tak  m y naysżczęśliwsze- 
1111 zostaniemy,,*

D  R E  Z  N O  2 5 K w it in ia . K ła d  niem y dal­
sze punkta  uchw ały Rady stanu względem U-

(

organizowaniu powstania X ięs tw a W arszaw- 
skiego przec iw ko  Austryakom. 6, Kom endan­
ci razem organizatorow ie przedstawią naczel­
n ikom  kandydatów  na R o tm is trzów  po tedne- 
m u do każdego pow ia tu , tudzież innych  n iż - 
Szych doWodzcow. 7 R otm istrze odbierać ma- 
ią pomoc od P odprefektow  i  rad pow ia tow ych, 
a m strukeye od naczelników. 8 K ażdy szlach­
cic osiadły siada ha koh, lub  dostarcza ty lu  ie - 
zdnyeh szeregowych, ile  ma fo lw arków , i  wsi 
czynszowych: wszystkie miasta uzbraiaią gw ar- 
dyą z osob inezkich od 16 dd 5o foku ; z u w o l­
n ieniem  od te y  posługi profesionistow , k tó rz y  
do anm in is tracy i Woienney należa: wsie fo r­
mować będą z gospodarzow i  czeladników kom ­
panie; Departam ent każdy u fo rm u ie p ó łk  strze l­
ców ze służących dworskich, i  m yśliw ych a 
uzbro i W ka rab in k i i  f l in ty ,  i  te  p ó łk i mogą 
bytlz zaraz do m iast departam entowych ścią- 
gnioiie. 9 Naczelnicy mogą ścieśnić lub  rozcią­
gnąć te przepisy względem powstania, lecz po­
spolite ruszanie źadney niepodlega zm ianie. 
io , Naczelnicy p fżygo tu ią  źywntiść i  odpoezyń- 
k i. Naczelnicy zdawać w in n i rapporta, a gdy 
by kom m Unikacya była  prźecięta, połączą się 
ż naczelnikiem  Poznańskim Znaiorhym ż cnot 
obywatelskich i  poświęcenia się pub liczney 
sprawie. i2  N ik t  z m ianowanych od posługi 
publiczney w ym ów ić się nie inoźe.

Naypóźnieysze wiadomości tw ie rdza  źe d. 
19 w  b itw ie  pod Raszynem m iędzy w oyskam i 
austryackiem i a dyw iżyą X ięstw a W arszawskie­
go nayprzód grała długo a rty le rya  przez ba­
gno, k tó re  dwa Woyska przedzie la ło, ie  tym  
czasem 4 regimenta austryackie z lewego skrzy­
dła z i 5 dzia łam i lasem obeszły te  błota i  u - 
de rzy ły  na skrzyd ło prawe W arszaw ianow , źe 
gdy główne woysko zb liży ło  się,odstąpić osta­
tn i m usie li początkowych korzyści i cofnąc się 
do W arszaw y, żeAustryacy s tra c ili zab itych  
600 ludz i, źe X . Józef Ponia tow ski z А Х с іе т  
Ferdynandem u m ó w ili się o neutralność W a r­
szawy We względzie czynności woiennych, źe 
W arszaw ianie cofnęli się na Pragę a Austrya- 
cy weszli d. 2З do W arszawy, i  tam  znale­
ź li 1200 ran ionych polakow, źe do d. 1 maia 
NS. n ic A X . Ferdynand nieprzedsięW zioł wzglę­
dem prawego brzegu W is ły , ty lk o  porozsybtl 
liczne oddzia ły wgłąb k ra iu  na leW ym brze­
gu będącego; źe przec iw n ie  W arszaw ian ie  że­
b ra li się i  wzaiem nością austryakom odpowie­
dzieli.

K ró l Sttski ż całą fam ilią  w y iecha ł do L ip ­
ska z tamtąd udał się do Naumburga nad Sa- 
lą, gdzie zaszły b itw y  Ayersztad i  Jena. D n ia  
9 Austrjmccy.W odzowie zapow iedzie li woynę 
na wszystkich granicach: 5 oo t. działa w  N iem ­
czech, go t i poszło do W ło ch , 4 o t. w k ro czy ­
ło  do X ięstw a W arszawskiego! na czele k o r ­
pusów znayduią się GG. H ille r , V in c e n tK ie n - 
m ayer, Norm an , Belfogarde, Chasteler, L ic h - 
tenszteyn; A X ; Jan i  A X . Ferdynand: z prze­
c iw ka zgrom adziły się główne woyska w  Ba- 
w a ry i; dokąd żiechali naysłaWnieysi Wodzowie 
i i  ancuzcy; G. Macdonald ma otrzym ać komen,- 
dę  ̂ K ro i p rusk i hiepoW rócił iesżcze do Bei> 
lina< '

Napoleon przybył nocą do Strazburga tam ­
że wyprzedzili Jmperatora M ar: B e rth ie r X .



N e u f c h a t e l  W . w i c e  - hetm an i  M a io r Generał 
w  a rm ii, G. Songis Inspekto r a r ty lle ry i, GS. 
B e a u m o n t  maiący dowodzie ciężką iazdą. M. 
Massena ma główną kw aterę w  U  m, owo zi 
teraz woyskiem  nad Lech zebranem. w  usz

gwóy m undur rozboiem , takiego spraw ied li­
wość natychm iast doścignie. N iem ożna wąt* 
p ić  o szczęśliwym sku tku  tey  w oyny,któ rą  u trz y ­
m ywać będą nasi w ie rn i sprzym ierzeńcy, w oy­
ska od nas szacowane) i  spraw ied liw a sprawa.Wa-

teraz woyskiem  nad Lech zem an ' sza odwaga i  gieniusz m onarchy naszego są pe
pu rgu  zniesiono kosztowny ” 1ost . f  £  d  wną rękovm ią zwycięstwa. K ie d y  czas p rzyy- 
p . W ibe ck in g  wystaw iony, a rz u c ili fra  u  J  . Im p e ra to r stanąć m iędzy wara.
most le tk i,  k tó ry  każdego c z a s u  nayła tw iey mo 
ź e  bydź zdiety: upakować kazano galeryą obra­
zów, k tó re  maią bydż now ym  porządkiem  roz­
łożone, lub  w  przypadku wgłąb k ra iu  uw iezio- 
ne G D rouet m ianowany został przez JNa- 
poleona szefem sztabu a rm ii bawarskiey. Fran- 
kon ia  doświadcza w ie lk iego  woyska przechodu, 
d la prędszego obrótu a rm ii M. Dawoust, posta­
w iono mosty na wszystkich załamaniach rze k i

dzie, wasz Im p e ra to r stanąć m iędzy w a m i
n ieuchybi. .

R A  G U Z  A  db 26 M arca . W ehab ic i coraz?
barziey szerzą się w  S y ry i— Półwysep Azyi iest 
tea trem  okropney w oyny. JańczarOwie w y ­
w o ła li sławnego Gzapanoglu naypotęź nieysze- 
go w  Azyi Baszę, k tó ry  b y ł w ie rn ym  zawsze 
nieszczęśliwemu S elim ow i i  p rzy iac ie lem  W". 
W ezyra  Bayraktara. T e n  w ięc Czapan zgro-

w iono mosty na wszystkich madzs t woyska, i  zdobył Arnazya z m iastam i
M enu, w ie lk ie  1 nagłe P ^  z pi e rw iey pobliźszemi. K om m unikacya m iędzy stolicą a
daią w  te y  stronie. W estfa lczykow ie , p У £ zuuelnie przecięta. Z  T u rkom ana-UćŁlci W ѵѵ/ y .j ^  —- - -  ,
do F rancy i posiani powracaią z Metz 1 łączą 
sie do zastępów francuzkich. Austryacy p rzy ­
go tow a li się i  zaczęli kampanią rozwnaiąc po­
tężną lin ią  przeciw ko Palatynatow i Baw aryi i  
T y ro lo w i: Francuzi zdaią się teraz osnowac w  
Szwabii F ran ko n ii i  Saxonii p lan czynności 
woiennych; lecz któż skombinować p o tra ti u- 
k ład y  w  tych  nagłych i  zdaie się sobie sprze­
cznych poruszeniach; iedne woyska idą od Re­
nu  w  dół Dunaiu, ztąd d rug ie  wracaią się ku  
T y ro lo w i. D yw izya G. Dupas z Hannoweru 
przychodzi do Saxonii. Odezwa A X . K aro la  
do woyska całego d. 6 wydana mż iest w  Pa­
ryżu  wiadoma; m anifest zaś w o ienny, odezwy 
Franciszka I  w ypadki X .  W arszawskiego me by­
ły  dotąd tam  znane.

M ar: Dayoust X .  Aversztad ogłosił d. 12
w  Hemau p rzy  paro lu  co następnie.,, Żo łn ie ­
rze! Cesarz austryacld rozpoczął k ro k i m eprzy- 
iacie lskie d. 8; a naczelnicy woysk iego oznay- 
m il i  d. 9. W y  wzię liście się do b rom . Ich

Erzerum  zupełnie przecięta. Z  Turkom aua- 
m i naiechał p row incyą Dźaniek i  spa lił przed­
mieścia i  p o r t miasta Samsun. Czapan w zm o­
c n ił się szczątkami rozdw oioney fa m ilii T a y a r 
Baszy, i  posiada liczne woyska oraz w ie lk ie  
pieniądze. Ciągną przec iw ko mem u D erebe- 
io w ie  Treb izondu, Kasnador, Musselim  i  Dza- 
n iku . Z w ią zk i zatym  T u re y i z Persyą zupeł­
nie są przerwane; a na drogach rozboyn icy 
panuią. P orta  zażądała W  tym  zamęcie pospo­
litego  ruszenia, rozesłała firm a n y  ażeby la ń -  
czarowie spieszyli na obronę oyczyzny. T u r ­
cy są przekonani źe pokoy z Anglią m usi ko­
niecznie zrodzić woynę z Francyą. Nad D u- 
naiem nie w ięcey rzeczy pom yślnie idą. L u d  
iest n ieukontentow any; n ik t  niechce słuchać 
firm anow , ani ulegać rządowi: głośno m ów ią 
źe Sułtan iest n ie w o ln ik iem  m in is trów , i  że 
niemogą słuchać rozknzow danych od bunto­
w n ików : często lud  odzywa się, źe ieze li Jan­
czarowie lękaią się o całość sto licy, niech ie y

m i l i  d. 9 - W y  g ZiellSCJ m^ sa„ / rD° ;“ kwk e  bron ią  z A ng likam i, k tó ry m  ią zaprzedali. Z a - 
dzienne rozkazy głoszą a rm ii m P , , N a to łii n iepóydzie na obronę T u rc y .
T a k  attakuią Europeyskiey, i a d l L m y f i i  aap lac ii ie d n .g ,
1 ”  -  i z B '  tych  - Ц  « W  N ik t  niechce naw et p la -

? i Pr „ ie k .  Żo łn ierze , nasz ukochany шоааг c c  M m a c y i do F r l .
C h a  będąc Konsulem  ofia row a ł pokoy, Cesarz w  C orfu  i  znaczniey-
od rzuc ił o fiarę; ^ h  miastach. Odnoga A d ry a ty c k . nape.mo-
siło go do P . Y ’«C‘ a w ™ Ź r ™ n ^ h a “ u»zył na iest okrę tam i a n g ie b k ie m i-K ró l N eapoli- 
d a r li tra k ta  imens , Cesarz austryacki tański zebrai io t .  żo łn ierza wobozie Persano—
potęgę na T  v  k m L  s p r ^ m i t  Napoleon w yda l w y ro k  dla u trzym an ia  .v św ie-
korzystając z c h w .l. :na echa!I kram  »pr4 ™ *_ ię „ y / a w l oskiego, k tó ry  na y lep iey  k w i.
rzone i  naszym zagtozj , }  w  Toskanii- pozw o lił zatym  we w szystkich
skie zmusiło n ieprzyiae ie la  do рокош  D z i- tm e  w  io s k  p ,  5oo Na.

się dosye mocną S p o c z ę ła  k ro k i „ ie p rz y ia - naylepsz^ do u trz y m a m . . eg,

cie lskie. Naczelnicy „  „ t o t o c y f  Izw edzk iey  w s trzym a ł,im y  f l o . t l

& ‘гд а я га  T
m c h y  zechcą! U staw y w o ysko w . . p ra w . w oy- dm  " “ ' “ " " i ,  stanie U zhra iam y .=  s ta tków  
n y  prędką na er N ie m c y  spraw ie- pa lnych k tó re  gotu iem y do w ie lk ie y  w yp ra w y.

sra Ь
L T m lĆ o m ^ y m ^ lim a ę f i iw y m  ofia rom  domu ska nasze n iewalcz,o cofnęły s.ę z ru m ą ^ ra ra ,

austryackiego, którego namiętności duma i  zu­
chwałość za k rw a w iły  h istoryą, i  rozgn iew a ły 
wszystkie ludy. Ż o łn ie rz  Napoleona n iepow i­
n ien mieć źadney w ady iak i  boiaźni. Jeżeli­
by się znalazł w  naszych zastępach ta k  podły, 
k tó ry b y  zapomniawszy na karność znieważył

niechcą wpuszczać załogi angielskiey, Hiszpa- 
n i maią ieszcze dwa woyska: iedne od oo t, 
pod komendą X . U rb in a  i  drugie od 20 t. pod 
dowództwem  G. Cuesta, przedsiębiorą z te m i 
n ie  ty lk o  obronić po łudn iow e prow ineye , lecz 
i  północne naieebać.

R e m h syyn y  za lim ito w a n y : w o ła  щ  a ppe lla cyyny , po tym  O b lig o w y  ta k to w y  etc


